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K U li Y K R L I T E W S K I
w Wilnie uie Piątek dnia t * Marca v. s. 1821 rokit.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
Podług 'gazety petersburskiej z c^nia i  marca:
D nia 26 z. m., dopełniając .powinności chrze- , 

ścijańskiey, przystępowały do Nayświętszych ta ­
jemnic, Nayjaśnieysze Cesarzowe Elżbieta A lexie- 
jew na i M ar j a  Federowna? oraz VVJielki Xiążę 
Jmsć l\Iichał Pawłowicz , w  m nieyszey kaplicy 
zimowego pałacu.

Podług Ruskie-go Inwalida: prżez rozkaz dzien­
n y , .wydany w  Ł ajbach  24 stycz.,, należący do 
orszaku J. C. M. jenerał major Udom 1, miano­
wany. dowódzcą gwardyi półku, sieniionowskiego. 
P rzez  rozkaz dzienny, wydany >v Łajbach, d. 3 r 
stycz., uwolniony z w oyska dońskiego jenerał 
m ajor Iłow ajski 5ci, wchodzi do służby i m iano­
w any nakaźnym atamanem tegoż woyska, a tegoż 

.w oyskaw oyskow y ataman, jenerał porucznik Derii- 
sow 6 ty , uwalnia się ze służby. Przez rozkaz dzien­
ny  3 lut. w Ł ajbach  wrydany, dowódzca gwar- 
dyi pólku finlandzkiego, jenerał major. Richter  
2£b mianowany dowódzcą pieszey brygady gwar* 
dyi oddzielnego korpusu litew skiego; dowódca 
gwardyi pieszey jenerał mąjor arty llery i Chowen 
agi, ma się liczyć w artylleryi.. Przez rozkaz 
dzienny z dnia 4 lut. , dąwód/.ca iszey  brygady 
20tey dywizyi pieszey, jenerał major Pawlenkow  
2gi, m ianowany dowódzcą 2giey brygady 6tey 
dywizyi pieszey. , . . . . . .

H onorowy dozorca szkoły powiatowey ,ćho- 
folskiey w  guberni i poltawskiey, assesor kollegi- 
alny Obolem ki, darował dla tey szkoły dom z ca- 
łem  należącem do niego zabudowaniem, k tóry  oce­
niono 44.000 rubli.

Od i& stycznia do 1 lutego r. t. przyw ie­
ziono na komorę składową bordyczeW’ską towarow 
ż m jasta B r od, wartości U 4,7 3o „rubli.

Radca ty tu larny  A bram Ziabłow  wyjechał d. 
3o grudnia r. z. z Zadońska  do wsi Turbiejewa, 
i nie dojeżdżając do Lipecka , ppd' wsią, Rom ano­
wem, przeprawiał się  przez rzekę W pronezę. W  tym  
razie, lód, od nastałey odligi, zrobił się s łabym / 
i załamał się. Konie, powóz z P. Z ią b ło w jm  i 
woźnicą zanurzyli się w wodzie. Lód naokoło* 
ich nieustannie się załamy wał, stracili nadzieje ra ­
tunku. Lecz" w teyże chwili, ze sczególnieyszey 
łaski Bozkiey, zdarza się człowiek, który, zagrza­
ny miłością bliźniego , uchw ycił żerdź, { nie y- 
uażając ną oczywiste niebezpieczeństw o,. z nay- 
w iększą. odwagą, zbliżył się ku zanurzonym, żer­
dzią wydobył z wody Ziabłowa i woźnifcę i ńa 
bezpieczne wyniósł m iejsce. W kró tce  potem 
na  jego wołanie lud się zgrom adził, a zachęco­
ny  odwagą tego człow ieka, wydobył powóz 1, 
troje koni na_,brzeg. Tym czasem P Ziabłow  
do przytom ności przyszedł : na okazanie swey 
wdzięcz,ntjści ofiarował wybawicielowi swemu dar 
W pieniądzach i to  yfsźystko, co miał z sobą': ale

- ‘  > ' ' ’ ■ ' '
c.złotyiek len  żadney x»ie przyjął nagrody, i pod- 
niesjopym głosem tak odpowiedział: ,yJa rad p rze ­
staję n ą p o b ie r a n e j  p e n s ji  i  źjw ności, przezna-  
czfnfpj. m i od N ajm iłościw szego Cesarza Jego­
mości ; .a  jeślim  uratował t j c h y k tó rz j zginąć  
m ie jid o p e łn iłe m  w tern powinności chrześcijąrtf-, 
na.” P. Ziabłowy .dowiedziawszy się od zgroma­
dzonego ludu,, że jego wybawiciel na,jpy»-»i.«u$ 
G abrjel K isie leńko , i jest szeregowym w, pć>łk,V* 
strzelców konnych , o .takim  jego czynie, m iło ść  
bliźniego i. meżądaniu korzyści, niezwłocznie d°-\ 
niósł P. Achontowemu , pułkownikowi, dowodzące-, 
mu pppiiemonym pólkiem.
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, . . ,j  K R Ó LE ST \yO . OBOJEY SY CYLII.; . 

i y §tącye z, R z jm u , do Neapolu  są: Rzjm ,_ Albano% 
A rica ..czyli Ł a  R icia t l Gensanot pierwszy ę}zień 
pochodu. Veletri, Cisterna, gdzie się sławne, bło­
ta  zaczynają, dzień drugi. Odtąd na całey drodze 
do jerracipa , sąme doipy.pocztowe, a str<y£
nami góry, trzeci, nader wielki dzienny pochodu. 
I T§<edłszy kjlka gpdzin drogi od Tęrracina. z n a j ­
duje. się całkiem inny klim ąj i , natura. T ak  n.,p„ 
przepyszne drzewa pomarańczowe owocem ,0- 
k ry te  i t. p . N akoniec,. ,w  bliżkości m ałe­
go portu  Torre de Confini, przechodzi się przeż 
granicę, a m inąwszy Fondi 1 I tr  i przybyw a się 
do M ola di G aeta , zostawując w łaściwą Gaetę 
około półgodziny drogi po praw ey stronie , czw ar­
ty  dzień pochodu. Daley idzie droga przez Ga- 
riglidno, pod Sesta, dó C apuj, albo jeśli siły do­
zwolą jescze półczw artey gpdziny daley do A ver- 
sa, a zatem  piąty dzień. Z  Aversa do Nęapolu. 
będzie już tylko drugie półczw artey godziny, ą 
tak . i podróż skończona. Dodajemy, żeśmy tu  li- 

na człowieka dobrze piechotą idącego. Ł a­
tw o więc można w yrachow ać, ile diii potrzeba dlą 
woyska. [z g az. beri.) ’

W ychodząca w A szą fen lurgu  gazeta zawiera 
następujący artykuł o królestwie Obojey Sycylii: 
„ Pan Is. E ;  k tóry , jak vsam zapewnia, w. latach 
1806 do; 1809, pod Józefem i M uratenj, znaydo^ 
wał się na kam paniach w Neapolu, wydał w dru­
ku uwagi swoje nad tern królestwem, i kończy 
je tem i przestrogajni:-’ N iełatwo jest, powiada 
on, znaleśdź kray, gdzieby trudnieysza mogła bydź 
pozycya, i gdzieby z ty lą  przeszkodami w alczyć 
trzeba było, jak na stałym  lądzie królestw a Obo­
jey Sycylii. Dowóz w ew nątrz kraju może bydz 
tylko mułami uskuteczniony, i zdarzało się czę­
sto francuzom , że znaczna zasłona woyskowa, 
k tó ra  jest koniecznie potrzebną przy' transportach 
żywności spożyła ją całkiem, nim doszła pa miey- 
sce , często zmuszona była przebijać s ię , a czę^ 
Ściey jescze rzucać ęały dowoź dla własnego ra­
tunku. Nie może tu  żołnierz bynaynmiey myśleć 
o p rzyzw o ite j w'ygodzie i ciepłym pokarmie, ale



kontent bydż powinien, jeśli ma dość kukurudzy 
i cebuli; kartofli tam nie zasiewają; mięsa* zaś,- 
leguminy, ryby i t. p. niepodobna jest zebrać, ma­
jąc przeciw sobie mieszkańców. Daymy nawet, 
żeby dostarczenia te morzem były sprowadzane, 
nie usunie to jednak trudności w doprowadzeniu 
ich wgłąb kraju, a trudności te stają się jescze 
większemi w zimowey porze, kiedy ciągłe ulewy 
naymnieyszy strumień w bystrą zamieniają rze­
kę. Przywiedzione fakta przekonywają dostatecz­
nie: z jaką ostrożnością postępować należy w kra­
ju takim, gdzie,prócz nieodłącznych od woyskowego 
stanu trudności, jescze go tyle innych oczekuje. 
Trucizna i sztylet są tam powszednią rzeczą, 
a rozjątrzony neapolitańczyk ceni mniey życie 
człowieka, jak latającego na powietrzu ptaka. Dziel­
ność osobista i prędka determinacya, jest w po­
dobnych zdarzeniach, koniecznie potrzebna dla ka­
żdego, aż do najniższego1 stopnia; podoficer pro-3 
wadzący poboczny patrol z 10 ludzi; powinien 
umieć sobie zaradzić i mieć doświadczenie: w ka­
żdej bowiem chwili natrafi na nieprzewidziane 
trudności, i może bydź odciętym; o aasiągnieniu 
rozkazów, jak daley postępować, i myśleć niepo­
dobna, i biada temu, kogo tu  przytomność umy­
słu- opuści. Wielkie iescze należy mieć staranie
0 unriarkowanie, ktoby go nie zachował, stanie się 
wkrótce nieuchronnym łupem śmierci. W szy­
stkie nieznajome cudzoziemcowi, a sczególniey 
żołnierzowi, owoce, jako to : arbuzy, figi, apelcy- 
ny, agrumy, winogrony i t. d., do których uży- 
cia upały tamecznego klimatu wielkiem są za­
chęceniem, sprawują niebezpieczne gorączki i pręd.

śmierć. Również szkodliwe jest ogniste i 
gorące wino, jeśli nie jest używane z wielką o- 
stróżnością. A właśnie pomienioneiuproduktasą 
tam  w wielkiey obfitości i w nader umiarkowa­
n e j  cenie ; za kilka kraycarów można się tam 
wszystkiem raz na zawsze nasycić i pragnienie 
ugasić. Dodawszy do tego jescze straszliwe u- 
pały klimatu, zaraźliwe w wielu okolicach wy­
ziewy ziemne, szkodliwe zdrowiu wiatry, między 
któremi sczególniey tak nazwany Sirokko i Li- 
becchio, łatwo przewidzieć: jak jest potrzebne n a j­
troskliwsze zachowanie d ie ty , którą nawet przy­
wykli do tego mieszkańcy, nayściśley przez całe 
życie zachowują; przestrzeganie jey jest jescze 
Większą koniecznością dla cudzoziemca, w którym 
naymnieysza niewstrzemięźliwość wnet bywa u- 
karaną, a od gorączek całe woyska, jak muchy 
giną. Ale większą jescze ostrożność należy za­
chować w użyciu napojów, do którego przyjemny 
smak wina, nizka jego cena, ńienawyknienie do 
trwającego ciągle w kraiu tym pragnienia, nader 
wielką są podnietą: bo jeśli nje sprawi choroby, to 
pewnie uczyni zaraz niezdolnym do służby, i 
wielu tym  sposobem wpadło w ręce powstańców
1 w naywiększych mękach życie utraciło.” (Zusch .)

t ------------
F R A N C Y A.

Sessya dnia a3go była nay burzliwsza. Z po­
rządku dziennego przyszedł pod rozwagę projekt 
prawa o rozmaitych ograniczeniach wybiorczych. 
Zabrał nasamprzód głos Pan Bignon, i tak mó­
wił: „ Gdy celem podanego wam prawa jest, u-
czynić działająceru prawo dnia 29go czerwca  
roku 1820, prawo, które większą ozęść obywa- 
telów  wybierających pozbawiło części ich praw, 
dla nadania podwóynyoh prsw uprzywilejowaney 
klassie obywalelów , a które jest rzeczywiście  
prawćm wyjątkowem, żądam zupełnego odrzuce­
nia projektu, bo dążącego do zrobienia 1 tego

Wyjątkowego prawa, stałego i  w ieoznie trwad
mającego prawa. Jakże mogę zezwoilić n# u- 
łożenie sprężyn, za pomocą których machina ma 
bydź poruszana, gdy w przekonaniu mojem do­
bro publiczne nakazuje nam pracować raczey, y- 
koło sameyźe maohiny pogruchotania? Jeżeli mam 
należeć do wygotowania narzędzia, wolno mi za­
iste rozważyć, na jaki je przeznaczają użytek. 
Że zaś machina wyborów, która pne* podmę tu 
narzędzie dla jey poruszania wystawiła się w u- 
myśle moim, i w oczach moich okazała krzyw­
dzącym sławę i wolność narodu tworem; powi­
nienem więc, sprzeoiwiająo się użyciu jeg», dążyć 
dó cnaglenia ministeryum, aby uznało widoozną 
niedorzeczność jego, i nader szkodliwą niekon- 
stytuoyynoić. Kto chce celu, powinien chcieć 
sposobu, lecz nikt nie zdoła zmusić mię, Żebym 
chciał sposobu, gdy nie chcę celu. Pobudki, dla 
któryoh tego celu nie chcę, powinnością jest mo­
ją wam przełożyć. Nie zganicie mię w ięc, WCPa- 
nowie, żft WZględdie prawa z dnia 29 czerwca 
Toku 1820, noślidować będę energiczną otwartość, 
z jaką szanowni członkowie nacierali na prawo 
dnia 5go lutego roku 1817, aż póki stąd śmierć 
jego me nastąpiła. Nie ląksno się na d »óch o . 
statnsch zgromadzeniach tey izby obwiniać wy- 
biercze drzewo roku 1817 , że zatrute owoce 
wydało. Powstawanie na osoby jest przykładem, 
którego my z lewey strony nie bęfziem naślado. 
Woli. Lubo aż nadto dowiedzionćui jest tak świe- 
iem i zdarzeniami, jak i hiatoryą wszystkich wie­
ków , że polityczne namiętnośoi psują naypię. 
knieysze dusze, i że ludzie niewymównie szano­
wni w życiu prywatnem, me lękają się chwytać 
środków przeciwnych prawom ludzkości i sprawie­
dliwości, mając też środki ca naturalny i godzi­
w y sposób stronnictwa; my powstawać ty lko bę­
dziemy na zdania i n* rzeczy. Zasiadając ja 
W tey izbie wskutek dwóch praw z lat 1817 i 
1820, mógłżebym nie szanować ow oców , jakie 
oba wydały? Lecz gdy każde z nich ma piętno 
ducha przeciwnego , u ostatnie zmieniło w tey  
izbie, jak i w rządzie, popęd dany praez pierwsze; 
ważną jest dla nas rzeozą poznać popęd dwóch 
kierunków, abyśmy osądsili, który jest nayzdol- 
nieyszym zapewnić fizyozne i mgrąlne dobro na- 
kodu, i rozwinąć publiczne swobody, tudzież 
tro» kon tytucyyny utwierdzić. W e wśzystkiem, 
co w tych czasach istnieje, w postępowaniu mini­
strów i izby, w biegu polityki naszey zewnę- 
trzney, skłonności umysłów we Francyi, ł W sc ie .  
gćłach obecnego porządku rzeczy, widzę i roz­
poznaję skutek prawa z dnia 2ggo czerwca o w y­
borach. Jeżeli przeto rozbierać będę wszystko, 
co się do tego prawa ściąga, i skutki, jakie wyda­
ło, będę mówił zupełnie o przedmiocie moim: bo te 
wypadki, które są przeoiw temu prawu, stają się mi 
pobudkami do odrzuoenia wniesionego projektu, ja- 
ko zmierzającego do nadani* owemu prawu trwar 
łości.

„ Od dnia, w którym prawo o Wyborach ro­
ku 1817 przyjęto, od dnia, w którym wsczęta  
w  ministeryum ■ walka zwaliła ministrów, chcą­
cych je utrzymywać, widzieliśmy we Franoyi je­
żeli nie uwielbianie obecnego stanu (aś nadto nie­
dobrego w rzeczywistości, i bardzo niedoskona­
łego, aby był godnym wielbienia), tedy przynay- 
mniey przewidywanie i nadzieję lepszego stanu, 
który się niedalekim zdawał. Mniemali wszyscy, 
iż są blitko aupełnego używania pożytków obie- 
oanych pr zez kartę konstytucyyną, i dla tego ano- 
sili be* rozpaozy to, czego im nie dostawało,



spodziewając się uyrzeć kres tego niedostatku. 
Przeciąg czasu kilkumiesięczny, w któaym mini­
steryum zdawało się chcieć zadoSyć uczynić po­
wszechne mu życzeniu, wystawiło imaginacyi wi. 
dok świetney przeszłości. Naówczas, lubo były 
powody do narzekania, mniemano, źe nadeszła 
chwila polepszenia rozmaitych ctęśoi admmistra- 
cyi i rządu. RecZ Wszystko się zmieniło, jak tyl- 
ko postanowiono obalić prawo, którego, rok t e ­
mu, broniło ministeryum tak dzielnie. Od tego 
caasu nastał szkodliwy kierunek, pod który do­
staliśmy się t e r a z ,  i odtąd nowe prawo Ol wybo- 
rach roku 1820 miało nas umocnić i ustalić. 2  koń . 
*4*m roku 1819 nastała t a  nieSpokoyność um y­
słów, to nieukontentowanie, i ta  nienawiść, wpo­
śród których dopusozono się strasznego zama­
chu, który miano obrócić na szkodę swobód na. 
rodowych. Jakiż to widok wystawia Francya od 
czasu przyjęcia trzech praw, które na ostatnich 
obradach naszych podkopały do gruntu kartę  kon- 
stytucyyną! Któż z nas ośmieli się powiedzieć 
te r  az, ze jest w serciob francuzów ufność i bez­
pieczeństwo? Kto się ośmieli powiedzieć, że F rau-  
cya, kontenta z obecnego oZasU, nie lęka się 
przyszłego, i że spokoyność dzisieyśza Zapewnia 
jutrzeyszą? Przypisując Sobie ministeryum to do­
bro , które me jest dziełem jego, napróżńo przy- 
toczyłoby za do wód sczęśliwości narodu ruch han­
dlu. 1 przemysłu, 1 podwyższanie się zawsze óeny 
pa pierów publicznych. Nie jest to chwila docho­
dź enia przyczyn tey materyalney pomyślności 
kraiu , niebędącey dziełem m inisteryum , a mimo 
uchybień  1 błędów (ego istntejącey. Wiele z po- 
w adu  tey  okoliczności zależy na uważaniu teraz 
oadey odległości, jaka 00 do prawdziwey pairtyśl- 
nośoi zachodzi między dobrą a złą administracją*. 
N ie  jest wprawdzie teraz Francya w stanie ft» 
zycnnego cierpienia, lecz któż śmiałby twierdzić 
i u trzym yw ać, że jest sczęśliwą? Gzy serCa są 
konŁente, umysły spokoyne? Skądże stan takowy 
wynika? Oto stąd, iż w naszem położeniu wszy­
stko jest fałszywe* Ma Franćya ka rtę  konsty­
tu c y jn ą ,  i nie ma : bo tey karty  n ie  wykony­
wają. F rancya dostała rząd reprezentacvyny, A 
nie ma reprezentacyi prawdsiwey. W  temto 
jest rzeozywiste złe francuzkiego narodu. Gdy­
by me było tak  praćciwnego duchowi narodowe­
mu prawa, jak jest prawo o wyborach przeszłe­
go roku 1820, nie byłoby takiego, które zrodzi­
ło tyle zepsucia i memoralnośoi. Jedną Z wiet- 
kioh zbrodni tego prawa jest głęboka rana, którą 
oharakterowi francuzk*emu zadano; a tę  zbro­
dnią oi popełnili, którzy jev wynagrodzić i za­
trzeć me mogą. Nio bardsiey nie poniża czło­
wieka, jak ucisk moralny; a nigdy ten  ucisk mo­
ralny do wyższego nie doszedł stopnia , jak na 
ostatnich wyborach. Jeżeli prawda, że we wszy­
stkich prawie departamentach ułożone listy wy- 
bieroze, a zależące zupełnie od woli prefektów, 
wyłąozyły obywatelów płacących tyle podatku, 
ile prawo przepisuje, a przypuściły takich, którzy 
ich uie' płacą; jeżeli prawda, iż słuszne przełoże­
nia w tey  mierze albo pogardtającem zbyto oail- 
cienietn, albo za nie bezczelnie prześladowano; 
jeżeli prawda, że wszyscy ajenci rządu , prefe­
ktowie, burmistrze / prokuratorowie królewscy* 
prezesi i  członkowie trybunałówt sędziowie po­
koju, poboroy i kontrollerowie, jenerałowie iżąn- 
darmowie, a naw et X’.<jża wszelkiego stopnia za­
mienili się w kommissarzów, działająoych mniey 
więoey godziwie, ale wszelako działająoyoh prze* 
uwiedzenie, krępowanie i straszenie każdego a wy­

bierających dla wymuszenia na nich kreski prze- 
oiwney wewnętrznemu ich przekonaniu; jeżeli 
prawda, iż grożono zrzuceniem z urzędów, i że 
je w wielkiey ilości uskuteczniono względem nie­
nagannych urzędników, mecbcących kreską swo­
ją haniebnie frymarczyć; jeżeli prawda, że bióra, 
na których zapisywali się głosujący, tak-cudo- 
wnym sposobem były wszędzie" przyrządzone, że 
głosujący wezwany do zapisania swego głosu <a- 
jemnie, głosował w rzeczy samey pod bacznem 
i uważającem go okiem prezesa zgromadzenia i  
asessorów jego, tak, że drżąca ręka jego mogła 
bydź, przez obawę ściągnienia niechęci, przywie­
dziona db zapisania mimowolnie nazwisk im za­
leconych, ożyli nakazanych przez wpływ władzy, 
k tó tey  się lękał; jeżeli prawda, iż w niektórych 
mieysoach żandarmowi* przyprowadzali wybie­
rających, jakby zbrodniarzy dla dania ttakazaney 
kreski/ jeżeli dakomec prawda, że, opróoz groźli- 
wych i potwarczych okólników prefektowskioh 
i innych ajentów, dopusczcno się po wielu de­
partamentach rozmaitego rodzaju niesprawiedli­
wość*, przy wykonaniu prawa o wyborach z ro ­
ku  (1820; któż, a zwłasćza któreż, ministeryum 
może uważać za trwałe takie prawo, które z na ­
tu ry  sWojey skazane jest na Wykonanie go tak, 
jak tamto było, to  jest : z duchem nisczącynt 
wszelką wolność; prawo wystawione, iż tak  po­
wiem, na próbę, W którem satrtoż ministeryum 
popierające je dostrzegło i usuałó wielką nie­
dokładność i błędy, a w którem ani m inistery­
um, ani my nie dostrzegliśmy Wprzód wszystkich 
Wad, jakie się przy jego zastosowaniu wykaż ły. 
Jeżeli t  drUgiey strony Uiam sąd/,’ć o pracy, o- 
zdaczającey granioe innyou dep rtamedtów, z te y -  
że pracy tyćząoey się znanych mi dobrze de­
partamentów, nie mogę Się «vięo przekonać , iż 
ministeryum wierzy w trwałość prawa, o którem 
mowa, gdy wam radzi takie ograniczenie depar­
tamentów, które gWiłci wszystkie zasady roz ­
sądku i przyzwoitości, jsko też wszystkie prawi­
dła jeografii i rachuby, i tak śmieszne ograni­
czenie w niektórych częśoiach kraju naszego, że 
widać Wybierających krzyżujących się na drogaob, 
którzy z przeciwnych punktów ruszyli dla uda­
nia się da bardzo odległe od ich mieszkania wy­
bory. MCPadow.ie! trzeba tu mieć odwagę nie- 
obwijania niczego w bawełnę. G dy głosuję, a 
zdanie moje nie może się utrzymać, powinienem 
uledz i ulfgam Wyrokowi większości; leos ten  
wyrok nie zmienia w oczach moich na tu ry  rze.- 
czy. Com uznał za n iesłuszne, nie praestanie 
wydawać mi się niesłustnera; i  czego nie przesta­
ję myśleć i rosumieć, nie powinienem lękać się 
objawić tego z mównicy. Rozum i sumienia 
mówią m i ,' że teraźnieyszy stan rzeczy U nas 
nie jest naturalny i porządny. Przez samo istnie­
nie praw wyjątkowych, między któremi pierwsze 
ma mieysce prawo o Wyborach zeszłego roku 
1820, teraźnieyszy tryb rządzenia nie wypływa 
% konstytucyi, jest maiey więćey gwałtowny, 
mniey więcey uciążliwy, ale k tóry  mając samo. 
wolność za główną podporę, jest rzeczywiście re« 
woluoyyny, a przeto musi bydź uważanym za 
chwilowy i przemijający. Szyderstwem jest p ra . 
wie tyle mówić o karoie konstytucyyney , gdy 
nie istnieje , tylko co do imienia. Konstytucye 
wydają się po więksZey części w trybie obiera­
nia tych, którzy je zastosowyWać powinni; a zm ie­
niają s ię ,  gdy się zmienia tryb  wykonania pra­
wa obierania. Stają się konstytucye mniey wię- 
oey popularnemi, mniey więcey arystokratyczne-



wi, w miarę jak tryb obierania jest b ird i iey  a ry ­
stokratyczny, lubbard iiey  popularny. Gdy tryb 
obierania ustanowiony kartą  kcnstytucyyną ttnie- 
niło prawo zeszłego roku 1820, nie zostaje więo 
F ra n c ja  pod opieką karty, i nie powróci do mey, 
aż gdy zasada systeirutu obierozego, jaki karta 
prtepisała, powróci. Gdy zaś zasadę karty, sta­
nowiącą we Francyi r< prestcntacyą narodową, 
Znisczono, nie ma więc rzeczywiście'zupełney i 
należący reprezentacyi narodowcy- Jeśli v ię- 
kszosć 00 do liczby, która tu  wydaje uchwały', 
mniema, iż reprezentuje rzeczywistą opmiią w ię ­
kszości narodu, mami się sama i łudzi. O wiad- 
cza się, że chce karty; chce, lecz skrępowaofey 
i pokaleczonej', jak jest teraz, przez prawa wy­
jątkowe?; gdy Francya choe wolney , czyhney, 
żywey, za*tos.cwaney we wszystkich jey zasa­
dach, rozwijającej wszystkie swe skutki. Rozró­
żniano tu niekiedy, có jest slusznem, a co pra- 
woem. Rozróżnianie tc, którego często naduży- 
wają, ma tu zupełnie swe mieysce. W  niektó­
rych  okolicznościach zachodzi między tćmi dwie­
ma rzeczami taka różnica, jaka między pewne- 
mi prawami pisanemi, a prawem przyrodzonem. 
Praw o pisane może upoważnić niesłuszność, i na­
w et zb ro d n ą  zatwierdzić, ale prawo przyrodzo­
ne we wszystkich czasach oboje to nagania i po­
tępia. Prawpuwięo n»e zawsze jest sprawiedli­
wością; to tylko jest prawdziwie shm nem  , co 
jest zgodne z sprawiedliwością. Odtąd, jak pra­
wo o wyborach zeszłego roku 1820 przeistoczy­
ło i popsuło reprezen tac ją  narodową, zaprowa­
dzoną przez i kartę, i/iba deputowanych prawnie 
istnieje: bo skład jey robi się na mocy dobrego czy 
złego' prawa; lecz istnienie jey według tego spo­
sobu widzenia rzeczy nie ma słuszności konsty- 
tucyyney: bo tworzące ją prawo bije teraz na za­
sadę przeciwną tey, k tó rą  karta położyła. Dla­
tego jednak me mmey szanuję przepisy jego, i 
ulegam mu, bo me znam gorszego złego nad a- 
ftarchiją. Lecz w jednej części tych przepisów, 
k tóre  wszelako dotychczas nie te rg n ę l j  się na 
ghrnne przedmioty, widzę piętno rnniey więcev 
mocne namiętności i ducha, który, pozwólcie nii 
użyć itego wyrazu, ma coś re wolucyynego. (Szem ­
ranie na prawęy stronie i  w środku izby). Gdy 
wam podają petycyą za dona tiaryuszami niesłu­
sznie złupionymi, upatruję piętno namiętności te ­
go rodzaju w przystąpieniu do dziennego po­
rządku odrzucającego tę petycyą. Upatruję toż 
piętno w innym dziennym porządku, niecbcącym 
przyjąć petycyi pułkownika, wykreślonego bez po- 
przedniego sądu z kontrolli woyska. (7u  m o - 
cnieysze na prawęy i w środku szemram'e, a p re ­
zes izby powiedział mówcy, ze ter oz nie je s t rzecz 
o petycjach  , ani a prawie wyborów). P«n Mi­
gnon: Com powiedział, zmierza do wystawie­
nia skutków prawa z dnia ?ggo czerwca roku 
1820, a to prawo należy całkowicie do tego, k tó ­
re  nas teraz zaymuje.”  ( Zawołano z prawęy: 
T o  jest nowy wniosek , a me rozprawianie o 
wniesionem prawie). Pan Bignom  Odwołuję 
się do sczerego i otwartego oświadczenia tu na­
szego kollegi Margrabiego Cordoue; siedzącego na 
w asze j  stronie, że gdybyście, jak on powiedział, 
byli w departamentach w aszych , i ozytali tam 
rozprawy izb obu, cożbyście powiedzieli, widząc 
w  jedney z tych izb, dziś zwycięztwo nad spra- 
wiedliwością, jutro nad ludzkością, a pojutrze nad 
rozumem i zdrowym rozsądkiem? (Znowu krzyk  
z  prawey i ze środka, a kilku wezwało mówcę 
do porządku, poczerń żwawe o to powstały spo­

ry). Minister spraw zagranicznych Pasouier chciał 
mówić. Zawołano z lewey: a o eteru? P. Cor- 
celet odpowiedział: o Laybach. Zabrał prrecie* 
głos Pan P asquier: „ Chcę tu  bronić rządu re ­
prezentacyjnego. Nie może istnieć rząd repre-  
sen tacy y n j.b e?  izb; a jeśli iz b y , które powin­
ny r Eądiić Francyą, nie umieją się rządzić same, 
już po tym rządzie. Mogąi zaś izby obradować, 
gdy jest wolno mówcom zbaczać od wprowadzo­
n e j  rzeczy, i namiętności ocucać? Powiedziano 
tu, że jeden z ministrów królewskich zrządził po­
tępienie niektórych osób na wygnanie i t .  p, Od­
powiadam, że to nigdy nie nastąpiło ze strony 
ministrów k ró le i t ik ich , ani ze strony Króla. 
VViadomo, iz to. było dzieło tych, którzy pod- 
żegając namiętności ludu wspierali rokosz; oni 
to potępili obywatelów. (Szemranie na lewey). 
Wolno mi to powiedzieć, bo i ja byłern potępiio- 
ny, tudzież tylu nayznakomitszych ludzi we Frsin- 
cyi; bo dwa lata, w których zasady rokoszu t ry -  
unitowały, więcey niesczęść na F ra n c ją  sp row a­
dziły, aniżeli 8ooletm przeciąg czasu na jakako l­
wiek bądź naród.”  Jenerał Donnadieu z swejjo. 
mieysca: • . VVCPan to potępiłeś obywatelom! 
Proszę o glos, 1 pobiegł na mównicę. Co zacz.ąt 
m ówić, 'przeryw ała mu zawsze prawa s trona. 
W yszedł z wównicy, a przechodząc wedle ławlki 
prawęy s tro n y ,  rzekł bardzo " donośnym głii- 
sem: „ Chciałem żądać oskarżenia ministrów.. O n i  
to knują spiski!” Mówili potem PP. Manuel, Lm- 
meth z lewey, obwiniając prawą strenę, a prze - 
ciwnie Pan ]a Bourdonnaye lewą. Gdy prezes 
dawał jesete. i lanym głosj', a edmawial go j e ­
nerałowi Donnadieu, powstały stąd ws rzuty p re ­
zesowi. Skłonił się już prezes do dania mu gło , 
su; lecz z prawęy i środka krzyczano, żeby u- 
kończyć roxprswy, i przystąpić do wyrzeczenia-; 
iż Pan Bigrton zasłużył m o w ą  swoją na przywo­
łanie do porządku. Jenerał Donuadieu kilkakro­
tnie jescze domagał sî ę głosu jro.wtarzaiąc, że 
chce skarżyć ministrów; łecz nie dano hiu zjpra- 
wey mówić; i wołano na prezesa, aby kazał mil­
czeć jenerałowi. Gdy nareście cofniono wniosek 
przywołania Pana Bignon do porządku, ukończy­
ły Się rozprawy i sessya iuby public nk.

Na tayney sessyi izby deputowanych dnia 2<2p.ó 
lutego czytano podany Wniosek; względem *me- . 
sienią prefektów i podprefektów, tudzirź, aby lud 
mianował burmistrzów ; a na następney sessyj 
tayney dnia podający ten wniosek wył*,
sczył go, leoz był odrzucony.

Pan Bellart prokurator jeneralny królewski 
przy sądzie królewskim w Paryżu j- i razern de­
putowany, wezw ał na piśm*e Ptfna Benjam in (jon- ■ 
stant, ażeby stawił się 1 zeznał: co wie w zględem 
zapalenia prochu w Tudićrifs: bo dał się słysfceó 
w izbie, że w e okoliczności tego zdarzenia. Part 
Benjamin-Constant w bście umifescsonym w dzien­
niku Kuryerze  oświadczył, ie  się nie stawi, bo có 
o tem namiemł, jest częścią mowy mianey w iz­
bie deputowanych, względem którey Hie sądti $ję 
bydź obowiązanym nikomu j tylko teyże izbie, 
wytłumaczyć. Jeśli więc Pan Bellart, ile będąc 
deputowanym, chce dowiedzieć się czego od nie­
go w tey mierze, niechay go zapyta się w izbie} 
a odbierze ńiezwłócznie odpowiedź.

Kurs wileński nż assygnaty od drtia 8
m arca :  rubel s re b rn y ,  * ruble kopiejek 8 8 ‘
czerwony złoty nowy rubli n  kopiejek 7 5;
stary rubli u  kopiejek 55; impcryał rubli 37, 
70 kopiejek.

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 5 o .

Wilno dnia u  Marca z 8 a z roku v. J.

F* r  a n c y A-
Na sessyi dnia 24 lutego po zdaney sprawie 

przez kommissyą dozorującą kassę umorzenia dłu­
gu publicznego, z którey okazało się, iż od usta­
nowienia w r . 1817 dyrekcyi tey  kassy umorzo­
no przeszło 307 miliionów długu, przystąpiła 
izba do rozważania projektu do prawla o oznacze­
niu granic departamentów i okręgów pod wzglę­
dem wyborów. Przy jęto na tey sessyi 20 artyku­
łów tego projektu, na sessyi zaś dnia 17 doszła 
izba do 44 artykułu.

Między p e ty c ja m i, które d. 2 marca będą 
wprowadzone . jest jedna skarżąca w ikar iusza ko­
ścioła w gminie F icheville, że dwom tamecznym 
właścicielom nie chciał udzielić sakramentów przy 
ich zgonie dla tego, że cząstki dóbr narodowych 
zatrzym ali.

P a ry  i  dnia  27 lutego. S łychać , że pełno, 
mocni posłowie nasi w Łajbach  oświadczyli m i­
nistrom  sprzym ierzonych dworów, iż sposób m y . 
ślenia gabinetu naszego względem wypadków ne 
apolitańskich zgadza się zupełnie z sposobem m y. 
ślenia rządu angielskiego w tey  mierze.

Pierwszy wydział sądu królewskiego w P a ry - 
£u wydał w yrok w  sprawne Xiąźęoia A r ember g , 
i rozwiedzioney jego małżonki. Tascher de la 
Pagerie, teraz  zamężney Dumont. Bonaparte  
w yznaczył jey milion franków posagu. Skazano 
X iążęcia, aby na rachunek tey  summy odstąpił 
domu zwanego Bouillon.

Przejechał przez Bujonę  H r. Torrertof k tóry  
udaje się do M adrytu , P rzybyło tam że z M a ­
drytu  blizko i 5 włościan, k tórzy uciekają z kra- 
ju, gdzie należeli do korpusu zebranego w Pardo 
dla zrobienia kontrrewolucy i. Przejechało oraz 
tam tędy  kilku żołnierzy z zniesioney gwardyi bo- 
kowey K róla hiszpańskiego.

A n g l i a .

Londyn, dnia 20 lutego. Zawczoray były 
wielkie pokcie u Króla. Znajdowali się na nich 
także posłowie /,3gran;czai.

Czvtamy w jedney z gazet tuteyszj'cb, iż ko- 
ronaoya Monarchy naiz-rgo, k tóra się w maju od­
prawić m utłi, odłożono do sierpnia.

Słychać powszechnie , że rząd nasz zapewnił 
m ocarstwa północne, iż ustań wioną będzie 0- 
płata celna od wszelkiego drz.-wa do budowy, 
i tó reby  z ossd naszych amerykańskich sprowa­
dzano do Angld.

Lord Donoughmcre zapowjedzał w izbie Wyż- 
atey, iż d. $ marca poda wniosek względem na­
dania swobód katolikom irlandzkim. Ma nadzie­
ję , iż swego dokaże , bo dotąd ani Król, ani 
parlam ent, nie oświadczyli się wyraźnie w tey 
ouerze.

M m archa  nasz potwierdził uchwałę parlamen­
t u  względem pensji roc*ney dla KróJjwey. Ga­
zeta K ar)er  czyni w tey mierze niektóre Uwa­
gi. Królowa (pisze) b r .ć  będzie 5o 000  łun. szter. 
pensyi roczney do śmierci. Lecz czyli raczy ją 
przyjąć, lub czyli przyjaoiele jey, tracąc nadzie­
ję pozyskania urzędów mimstrowskich, złożą się 
dla niey na taką ilość? Nie chcemy zawcześnie 
o tem wyrokować; zdaje się przecież , iż wola 
kobiety i .polityczne zasady, łatwo podlegają od­
mianie. Sądzim y, iż obie strony odmienią swóy 
sposób myślenia. Królowa przyymie to, czego

dotąd wzbraniała się, a przyjaciele jey odmówią 
tego, co dotąd obiecywali. T ak  się skończy osta­
tni akt tego osobliwszego dramatu. Z  słana opa­
dnie, a zgromadzona publiczność czekać będiie na 
drugie widowisko we W łoszech.

Nie sprzedano tu jescze zboża, którego i 5,ooo 
łasztów w roku przeszłym z Gdańska sprowa­
dzono.

H i s z p a n i i  A.

W zmocniono osadę w Madrycie. Dnia i 4 
lutego wszedł tam także pułk jazdy.

Na teatrze  w Madrycie grywają sztukę pod 
tytułem: Konstytucja lub śmierć.

Jenerał Morilh , po zawarciu zawieszenia bro­
ni z B .liwaćem w Ameryce, płynie do łliszpan.i. 
Zastępuje go jenerał Latorre.

N o w y  kodex karcący poda t£ąd przyszłemu 
Zgromadzeniu stanów. W iadome już są prawie 
Wszystkie przepisy jego, a tchną jak najw iększą  
filantroprą.

Dziesięciny będą dó połowy zmnieyszone, 
Względem czego projekt naj pierwey bedzie na 
przyszłych obradach stanów wńiesicny. Podatek 
ten, pobierany detąd ód niektórych t lko płodów, 
będzie do wszystkich roZciąguiony. Dwie trzecie 
części jego należeć będą do duchowieństwa, a 
trzecia do skarbu publicznego.

Słychać, że P. Onis dotąd nasz poseł w Nea­
polu pojedzie w tem znaczeniu do Londynu, a za- 
stąpi go w Neapolu P. Zarcos del Valle.

Minister woyny napisał nastęjmjący list do 
dowódców w ojska będącego W Madrycie;

„  Czytał Król petyci ą, napisaną do niego przez 
dowódców pieszey gwardyi królewskiey, artylleryi 
i milicji narodoWey tey stolicy, » oświadczeniem 
poświęcenia się ich na obronę królewskiey oso by 
jego , k tórą konsty tucja  hiszpańska, ogłoszona 
w K ad jx ie  r. 1 8 ’. 2, we wszystkich sercach usa­
dowiła. Król, ola którego takie uczucia są miłe 
i upraguione, ro.-.kazał mi, abym W  1'anom po­
wiedział, iż tę ofiarę prżyymiije , spełnienia jey 
wymaga, i z całey mocy powagi swojey chce, 
abyście w żadnym prsypsdku, i pod żadnym po­
zorem w naciera me przychylali się do naynrinhy- 
szego zam achu, jakiegoby się chciano dopuścić 
przeciw kons ty tućy i , k tó rą  święcie dopełnianą 
widzieć pragnie , a to stosownie do wrajemney 
przysięgi wykonaney od wszystkich. Zlecił mi 
Król oraz oświadczyć każdemu z •  as, jak dale­
ce miłe mu jest wasźe przy wiązanie do niego i 
konstytućyi monarchii. Zaleca wam jak nayśoi- 
śleyszą jedność i związek, będąc przekonanym, 
iż przez to żaden skryty zamach, ani jawny spi­
sek, nie zdoła nigdy j wstrzymać wspaniałego 
postępowania ludu, który wziął za hasło te  w y­
razy: W ierność, przyw iązanie do osoby Królów
naszych , i niewzruszona moc postanowienia jego! 
T ak  więc nic nie potrafi odmienić konstytućyi, 
k tó rą  Król ohętnie i s  rozkoszą przyjął. Uwia­
domcie W Pan^w ie o tem wszystkie korpusy.5* 
Działo się w  pałaou królewskim dnia i i  lu­
tego 1821.

P o r t u g a l i i  A.
Na sessyi sUnów naszych dnia 3 i  stycznia 

uchwalono, ażeby ustawy rejencyi zawierające u- 
rządzenia wychodziły w imieniu Króla. Na tey -



że sessyi podano rozmaite wnioski, a między in* 
neini, żeby ogłosić ainnestyą d!a oficerów portu­
galskich, którzy poszli za woyskiem frartcuzkićm. 
Wniosek ten czytano po drugi raz na sessyi d. 
i  lutego, a jesóze wedle koustytucyi,  będzie t rze­
ci raz czytanv, i dopiera rozważany* Na teyże 
sessyi wniesiono! i ) Ustanowienie kommissyi 
nieustającej  ocalenia publicznego, którey byłoby 
obowiązkiem czuwać nad spokoyno^cią i bezpie­
czeństwem królestwa, i odbierać urzędowe donie­
sienia w tey mierze od władz, które powinny 
także zdawać prędko i dokładnie sprawę o uka­
zaniu się na morzu wszelkich okrętów,  nieżda- 
jących się bydź kupiecki m>, i o przybywających 
z RioJżae iro  hib innych portów l brzegów, Bre* 
zylii. Doniesienia o zawuasnu tych ostatnich 
okrętów' do portów naszych, mają bydź natych­
miast rzeczoney kommissyi nadsyłane. 2) Aże­
by minister woyny zdsł sprawę o stanie 1 poło­
żeniu woyska, tudzież o stanie obrony twierdz 
naszych. 3) Ażeby minister morski i admirali- 
oya zdały takąż sprawę co do swoich wydziałów.
4) Ażeby rejencya podała stanom stan dochodów 
i wydatków z roku 1820, a podawała codzien­
nie stan funduszów, jakie są w kassach publicz­
nych,  wyrażając rodzay dochodu, i w jakiey jest 
prowincyi. 5) Aby przyzwoita władza uwiado­
miła o zaufsniu, na jakie dowodzący w twier­
dzach oficerowie zasługują. 6) Ażeby odtąd nie 
przy jmowano  już do nowicjatu po klasztorach, 
a będący już w nich nowicyusze nie czynili ślu­
bów zakonnych, jesl je3c e nie są pół roku w no- 
Tsicyaoie; tudzież, żeby dawać sekularyzacje tym 
zakonnikom , którz y b y, o nie prosili. 7) Ażeby 
gnieść kary hańbiące.

Dtifa 2 lutego b .ła sessya, ale nie publiczna.
Na sessyi dnia ił lutego rozprawiano nad 

projektem prawa względem zwołania deputowa­
nych zamorskich, tudzież deputowanych z wysp 
azorskich , będących cząstką Portugalii europey- 
skiey. Żwawa w tey mierze zaszła rozprawa, - 
a ronstrzygnienie tego projektu na dal odłożono. 
Na.sessyi  dnia 4 rozprawiano nad wniosk em ty ­
czącym się ustanowienia kommissy1 ocalenia p u ­
blicznego. Sprzeciwi i/u się n u mocno, w sza*że 
kommissyą tę uchwalon ; lecz < b ■>*' lązki jey ogra­
niczone są do ułożenia tylko przepisów tyczący ch 
się policyi w kraju. P. A io e t de Rio  podi ł t rzy 
wnioski, jed n, nakazujący władzom , żeby nay- 
wyższe zwierzchnictwo st/nóvv uznały ; drugi, 
względem oznaczenii długu narodowego; trzeci, 
żeby nie mianować już na osierocone beneficia 
duchowne, ani na kommar.derj e towarzystw woy- 
akowyeh, a dochody z nich żeby obracane były 
na umorzenie długu publicznego. Na sessyydnia 
5 , P. Franco wniósł projekt prawa o wolności 
druku, a P. M argiochi kilka projektów, z któ­
rych  te są celniejsze; 1) urządzenie i ogranicze­
nie władzy policyi; 2) zniesienie inkwizycj i ś. 
którey dobra będą rządzone jak narodowe;  3) 
zniesieuie haraczu służebnego; 4) przepisanie fo r­
malności co do poymanja i uwięzienia osób; 5)

urządzenie gwardyi narodowey. Na sessyi dnia 6 
długo rozprawiano nad wnioskiem oamnestyi  dla 
oficerów portugalskich,  którzy poszli za woy- 
skiem francuzkiera. Deputowani popierający ten 
wniosek mówili , ci oficerowie pośli za wolą 
Króla*, który w czasie nayscm Portugalii przez 
wroysko francuzkie rozkazał obchcd ić się % hiern 
po przyjacielsku , 1 dawać mu wszelką pomoc; a 
przeto, gdyby ci oficerowie inaczey działali, u- 
chybiliby woli Króla swego; że z tego powodu, 
były niesłuszne i barbarzyńskie wyroki wydane 
□a niektórych z tych oficerów; ża nie należy u-  
ważać ich za kryminalistów, i że też wyroki po­
trzeba uważać za nieważne 1 jakby n iebyłe , a 
oficerów, na których zapadły,  i wszystkich in­
nych uznać niewinnymi, przez co Portugahia od­
zyska szanownych i bardzo zdolnych obywatelów, 
do czymeuia jescze wielkich przysług ojczyźnie.  
Niektórzy zaś d putowani, lubo popierali amne- 
stvą, wystawili atoli nieprzJżwoitości , jskieby 
wyniknęły z ogłoszenia nieważności tych wyro­
ków; naprzó !, że w czisie, kiedy zaymówftno się 
oznaczeniem granic każdey włsdsy, ,władza s ta - ,  
nów, do których jedvnie stanowienie praw nale­
ży, me powinny pozwalać sobie n scseh a w»ro-  
ków sądowych; a potem, iće ogłosiwszy nie winność 
osądzonych oficerów,' potrzebaby odebrać stopnie 
tym, którzy je po tamtych zajęli. - Zdaniem więc 
było tych deputov” anych odesłać projekt ani- 
nestyi do osobney kommissyi , która niechby 
rozciagł ść , jaką duć należy amnesty?,' oznaczy­
ła. Pi z, stano na to zdanie więkizoś-ią głosów, 
t  zaleceniem , óby ta kommissya zniosła się 1 
pororumiała z autorem mfojęktu w tey njjer-e.

Jfa sessyi dnia 7 wniesiono projekt \uehwały 
up raw nia jący  zdarzenia dnia a 4 sierpnia i i 5 
września, w tych wyrazach:”

„ Stany powszechne i nadzwvezayne narodu 
p . r t u g « l s k i e g o ,  zważywszy thw a hbn?  ,i pamiętne 
zdsrzema W dniach 24 tym sierpnia 1 i 5 wrześma, 
które przywróciły go do posiadania świętego pra­
wa reprezentacyi  nared^wey, uchwalają; 1) Zda­
rzenia te były potrzebne do ocalenia królestwa, 
a zstem są sprawiedliwe 1 prawne; 2) Znakomi­
ci mężowie, którzy kierowali temi zdarzeniami 
i uskutecznili je, dobrze zasłużyli się ojczyźnie;* 
3) J a k  tylko pierwsze podstawy budowli kersty- 
tuoyyney będą założone, wyznaczona będzie kom- 
missya, która się zajmie sposóbami godn»go na­
grodzenia ich usług.”

Wniesiono także, abv otworzyć składkę na 
pomnik uwiecznieni* tych zdarzeń.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

Z  handlowego domu Rdtahilda, w Frankfurcie,  
Wysłano do Włoch  dla woysks austryackiego 00 
centnarów monety srćbrney. Wieśkiem ;«śt za­
gadnieniem, jakich użyją środków prztc iw  nić- 
spokoynym w Medyulanie; bo czy te będą ła_ 
godne, czy surowe,  mogą z pesrnych względów 
daaź zawsze do myślenia. (Zusch.)

W olno Drukować Ignacy R eseia  IladzcaKoleg. Kom. Cent. C tł . —  w W iln ie  w D rukarni Redikcjri.
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 5o.

W ilno dnia u  Marca 1821 roku v. s.

Doniesienie Teatralne,
1. W agnerowie moją honor zopraszoć prze­

świetną Publiczność na swóy benefis we wtorek 
dnia 22 mca teraźnieyszcgo. Jak naylepiey wy­
stawione będą dwie Opery naypięknieysze, pierw­
sza K.alif a 13*gd*du druga Dwa Słowa. Lubo 
wspomnieni mało za-.ług mają, spodziewają się je­
dnak, źe będą udurawani tą i samą nagi odą, któ- 
rey inni członkowie towarzystwa drammatyczncgó 
doznawali--------------- -------------- •

P o z e w .
2. Alexander Pierwszy z Bożey łaski Im­

perator 1 samoiełudca wszech Rossyy etc. etc. etc.
Urodzonym sztatskiey sowietmkowey Annie 

wprzódy Tieltznikowey a teraz nadwprney so-  
tuietnikowey Szam inoy, aktualnemu sztatskiemu 
sowiet. 1 kawalerowi Di- rabinu, jenerał majorowi 
i awałerowi AUxiejowi riopjewu, jenerał majo­
rowi 1 kawalerowi Sierhiejowi N itpieycynu, pół- 
koo n itowi 1 kawalerowi Jertnhrosowi, nadwor. 
sowiet. 1 kawalerowi Janowi Rogińskiemu, kolles. 
asesorowi i kawalerowi Dmttriju Horainowu, 
nadwor. sowiet, i kawalerowi Istensztrąlu, g  klas- 
sa tt as liju Łaurowu, nadwcr. sowiet, i kawa- 
Broun Rrno, nadwor. sowiet. Sańkowskiey, nad- 
w >rn. sowiet, i kawalerowi M asalskiemu, po­
rucznika Jana liardynina sukcessorom, guberskie- 
mu sekretarzowi Zieziuliriowi, Dmitriju Fawli- 
noiłfsKtemu, komercyi sowiet. Abramowi Pertcowi, 
Sanktpetersburskim kupcom, Jehormanowi, C zjr- 
kowu, H t .su, i  Pillo, mohilewskiemu kup. Orliku 
Łurje, sanktpetersburskim krawcom. Kralu, W tn -  
h.crcu , Hrybanowu , i Saltykoiou , połock. mie­
szczan. Ley bit Masarskiemu, wiehkołuckiemu kup­
cowi, Abramu Safonawu; w St. Petersburgu i w 
różnych mieyscach mieszkającym vozew przed 
Sąd Ziem. Ftu IVewelskugo gubernii Witebskiey 
na sądownictwo następne ś. trojeckie z  instancyi 
Ur. Alexandra U óynowego jenerał ' leytnanta l 
wielu orderow kawalera wyniesiony. Mieniąc i 
odwołując stę Jo  wszelkich sobie służących do­
wodów na sądzie złożyć się mających, jako tez 
w roku przeszłym 1820 xbra g dnia przed są­
dem ę ł .  Cv'wilnego Depart, w imientu żałujące­
go sic uczynionego oświadczenia a w szczególno­
ści o to ; iż co żałujący w spadku sukcessyi po 
w B gu zeszłych Janie główno komenderującym 
arm ją  i wielu orderow Kawalerze oycu , Grz*go- 
r . u porucz. gwardyi i kawalerze sywe Michel- 
s mn.h 1 Baronessie Rożen dostawszy dobra lw a- 
n wa z  bciu folwarkami, przy Należnościami i at- 
tyneneyami w guber. Witebskiey w Pcie Newel- 
skim leżące, a przez i. p. Grzegorza Michtlso- 
na po zeyściu oyca swego ciężarami tak skarbo- 
wemi jako też i partukularnemi rea lnym i, a w 
większey części nielegalnie nastałymi obarczone, 
a naostatek przy ostatnich dniach życia ju ż  nie 
przytomnie działającego , nieprawnym testamen­
tem dararąi i  donaciami przez różne osoby w y- 
sturannymi obciążone. Nuupatrująć innego środ­
ka nabycia spokoyności tak w uiszczeniu się real­
nym kredy torom, jako też w rozprawieniu się 
jtdnoczasawie z krtdyiorami nielegalni nastanie 
dokumentów, skryptów, zapisów i różnego tytułu  
tranzaktow maj ąi cmi, <} na tychże dobrach opie- 
Tającerni się, przedsięwziął tc dobra Jwanowó od­
dać pod Sąd exdyw izyi wieczney i w stosowność te­
go zamiaru, oświadczenie u> Sądzie GL Cywil. De­
part. f f ’itcbskiego w r- przeszłym 1820 xbra  9 d. u- 
czynił, a w tey kolei idąc drogą prawa tak kredy-

torów i pretensorów różnego tytułu do tych dóbr do- 
tykających się, jako też debitorów od których ze­
szłym  Michelsonom i Baronessie Rożen z różne­
go źródła rozmaite przychoazą naleipości a ża­
łującemu się w spadku dostałe, również 1 z tymi, 
którzy tak pod życiem, jakoteż i po uslałym , Grze­
gorza Michehona otaczając, różne rzeczy i  mo- 
bilia pod różnymi tytułami i pozorami zajęli do 
powrótu lub opłaty w massę dóbr pozywając 
wszystkich w ogóle i w szczególności przed óąd 
Ziem. F tu A tw elskitgo  gubernii witebskiey na 
Sąd exdywizorski. Prosi nudewszystko utwierdze­
nia wszelkich dowodow sobie służących, z prze- 
ciwney zaś strony nielegalnie zdobytych na ze- 
szym  Grzegorzu Michelsome wszelki.go tytułu  
tranzaktow , a na tychże dobrach opartych 
rozpoznania i skassowania, do wypełnienia 
czego , Sądu Taxatorsko-Exdywizorskiego prze­
wodnictwem uczynionego w yż daltą pomienione- 
go w imieniu żałującego się, oświadczenia, mo­
cą konst. tyaÓ i ty 6 6  lat, ze wszystkiemi tak sta-  
wojącemi jako też i nustawającemi kredytorami 
i pretensorami, jakoteż debitorami tudzież bądź 
z  jakiego źród ła , hasła, względu i  pozoru ja k i­
kolwiek związek i stosunek tak do poram.żenią 
massy dóbr po Michęhonowskich lub też i z oney 
zyskiwać bądź jakiey rzeczy usilującemi przezna­
czenia, i takoż sądowi zwyczaynych i konieczno 
z  prawa potrzebnych reguł i prawideł przepisa­
nia z oznaczeniem, na zjad tego sądu pewnego i 
naykrótszego terminu, bliższym żałującego się do 
dowodu i odwodu uznania, expensow prawnych po­
wrotu sądzenia i tego wszystkiego decydowania 
co czasu sprawy dowiedziono będzie, salwa żało­
by meliorations. Pisań roku 1821 miesiąca ftb rua-  
ry i dnia.

Roku 1821 miesiąca februaryi 1 dnia. W o­
źny Ftu Ncwelskiego niżey na podpisie wyrażo­
ny świadczę, iż  tę kopię zgodną z autentykiem w  
sprawie JW . JPana Alexandra Woynowego je ­
nerał leytnanta i kawalera wielu orderow dla za­
wiadomienia wszystkich kredytorów, pretensorów 
i  debitorów w różnych mieyscach mieszkających 
do Gazet Kur. L it. dla opublikowania przez pocztę 
Newelską podałem i o terminie rozprawy przed 
Sądem tymże pozwem zawiadomiłem. Podpis na 
autentyku takowy woźny Powiatu Newelskiego

W incenty Bernacki.

N O W E  D Z I E Ł A .
Sztuka rymotworcza, Poema we czterech pie­

śniach, przez Franciszka Dmochowskiego.Nakładem 
Towarzystwa Typograficznego w ffiln ie  w dru­
karni na ulicy Sto- jańskiey, 1829. Cena exempla- 
rza kop i 5. Dostać można w Redakcyi gazety Ku- 
ryera Litewskiego.

Uwagi nad poezyą i wymową pod względem 
ich podobieństwa i różnicy z ćwiczeniami w niektó­
rych gatunkach stylu f f  f f  linie w drukarni A. M ar­
cinowskiego. Cena kop. 7&.

Wiadomość o piśmie pod tytułem Feriae Var • 
saviemts. łV Wilnie w drukarni A. Marcinowskie­
go. Cena kop. i 5.

Kazanie na pogrzebie ś j). Zacharyaśza N iem - 
czewskiego radzcy kollegialnego Doktora filozofii 
i nauk wyzwolonych, zwyezaynego Professor a wyż- 
szey matematyki w cesarskim uniwersytecie wileń. 
i członka wielu uczonych towarzystw, miane w ko­
ściele akademickim ś. Jana , roku 1820 grudnia i3 
dnia w f f  ilnie , przez Xdza Ignacego Borowskie­
go Kaznodzieję kościoła akademickiego. fV  Wilnie 
w drukarni A. Marcinowskiego, i8au. Cena kop.



Sądy Exdyw izorsiie.
i. N a iądanie kredytorow W . Józefa Sulistrow- 

skiego i samego debitora Sąd exdyw izotski w ma* 
jętności Stankowszczyznie w płcie Ószmiań. exystu - 
jący sprawy konkursowej w dniu 5 marca nie 
w ziął do namowy, Ucz wzywając pretendowanego 
czasu dzień 22 marca do wzięcia do namowy na­
znaczył, w którym to czasie ze nieuwodnie Spra­
wa do namowy wziętą będzie i  do mestawających 
stron amissya rozciągniętą zostanie, przez n in ie j­
szą awizacyą uwiadamia się. Zgodno z postanowie­
niem  ,sądu świadczę Regent IVolodko. D at roku 
1821 marca 7.

Do gazety Kur. Lit. podać n in iejszą  awizacyą  
upraszam prezydujący Exdywizor i kawaler Urban 
Jazdowski.

O. Sąd taxa t rskó-exdywizorski w dobrach 
IVe ni ach Chwałoymach exystujqcy, gdy podług  
owizacyi w dodatku gazety Kur. L it. pod N . 82 
roku. zeszłego w naznaczonym term inie dzieła  
już rozpoczętego kontynuować nie tnógł, dopiero 
wszystkie interessou ane w tey sprawie osoby za ­
wiadamia , ze ostatecznie ju ryzdykeyą swoją do 
dnia  2 m iesąca  maja 2821 roku odkłada i ie  
w tem terminie niezawodnie sprawę całą do na­
mowy weźmie , a na niejawiących się amrnissyą 
w rzeczy za p is ie .' Felix. Guiewski P retyd . Grod. 
Szawel. i Exdyw izor. Pisarz Z iem ski Ptu Telsz. 
M  ircin Gosztowtt (f'icenty W oytkitw icz P isarz 
Ilixdyw. Gr. T. S. i E xdyw izor.

3 Skutkiem dekretu remissyynego Sądu Głó­
wnego Grodzieńskiego drugiego Departamentu, 
W roku 1819 8bra 21 zapadłego, Sąd taxatorsko- 
exdywizorski na majątek Krupę do dziedzictwa 
zeszłych W  W . Michała i Tereśsy z Suchodolskich 
Szukiewiczów Kapstaństwa b. wóysk poi. należą­
cy, za dług tychże Szukiewiczów przeznaczony* 
po kilku zjazdach odbytych , lecz dla nie żebra­
nia się kompletu pełnego, zasiadaniem Deputata 
duchownego, Strapczego powiatowego tyło dopeł- 
niaiącego się, nie doszłych % dniu i 5 Xbra roku 
przeszłego 1820 w pełnym komplecie, za obwie­
szczeniem przez sukceśSorów rzeczonych debito- 
row  Szukiewiczów w imieniu dekretem Remis- 
syynym przeznaczonych exdywizorow, wydanym, 
do pómienionego Majątku Krupy szczególnie w licz­
bie traech cywilnych niżey podpisująćyeh się u- 
rządriikow zebrawszy się, wspólnie z deputatem du­
chownym VVJ. Xiędzem W awrzyncem Syrwidem 
Plebanem Nackim i powiat. Lidz. Strapczym W .M y­
szkowskim, stosownie do reguł dekretem kemissyy* 
m m  przepisanych, przypofuczonyrń sobie przeź 
ten  dekret obowiązkiem zająwszy się, nayprzód 
admihistracyą nad nieraz rzeczonym majątkiem 
K rupą  urządził, do którey inwentacyą jednemu 
2 pomiędzy siebie urzędnikowi zrobić poruczył; 
powtóre wymiar potrzebny z należną dystynkcją  
Ziemi krupskiey komornikowi także przez dekret 
remissyyny naznaczonemu polecił: potrzecie kom- 
portacya rodzajowi sprawy właściwą na sukets- 
scrach debitorów, to jest na W  W . Kazimierzu b. 
Sędziu Zierri. Lidz. Janie Regencie granicznym 
Luiz. i Onufrym Assesorze Sądu niższego Ziem. 
Lidz. Szymkiewiczach , oraz na wszyskich wierzy­
cielach 1 pretensoraeh do tego konkursu z jakie- 
mikolwiek d0P0m>nkami przychodzić mogących, 
na dzień i£ m c a  apryla roku idącego i8 2 id u k a n -  
celaryi Ziemskiey Lidz. spełnić się powinną, 2a- 
determinował w ostatku zjazd swóy powńórny dla 
ostatecznego ukończenia poruczonego sobie dzie­
ła do tegoż majątku Krupy w Gubernii Grodzień- 
skiey w Lidz. ptcie położonego, na dzień 16 mca 
ybra także idącego 1821 r. zakreślił, o czym a że­
by wszyscy wierzyciele i pretcnsorowie zeszłych 
Michała i Teressy Szukiewiczów -wiedzieli, i z do- 
porainkatni swoieini do Sądu exdy wizorskiego wr ma­
jątku Krupie na przeznaczony term in sub amissione 
re i  jawili się mniejsze urzędowe przez gazetę 
K ur. Lit. czyni się uwiadomienie. Datl roku 
1821 mca januaryi 28 dtna. Ignacy Dzieżyc Sę­

dzia Graniczny Ptu Lidz. Exdywdzor. Michał 
Borodzicz. Sędzia Gran Ptu Lidz. Exdyw. Józe- 
ła t  Lipski Sędzia Gran. Słonim. Exdywizor.

O ś w i a d c z e n i e .
i .  E xcerpt oświadczenia z prolokułu potoczne­

go Grodzkiego ptu Wileńskiego w dacie niżey wyra­
żonej zapisanego i tegoż czasu pod pieczęcią urzę­
dową Grodzką Wileńskai jest wydań.

Róku  1821 mca tnarca 8 dnia. Przed aktami 
Grodz, ptu Wileńskiego obecnie stanąwszy adwo­
kat yubssel. W ileń. U JPan Augustyn Romanow­
ski oświadczenie wpisać do protokhłu podał nastę­
p n e  oświadczenie imieniem Agaty Skiendzierskiey 
nadw ornej Sowieinikowey ńa mocy ptłnomoeney 
plenipotencji dzialnjącey czyni się z następnej $- 
koliczności: mąż oświadczającej się Xawery Skien- 
dzierski n'adworny Sowiet, po zm arłym  Benedykcie 
Skiendzierskim lubo połowy domu w mieście 14 il- 
nie pod N . 125 na Zainkowey ulicy położonego 
drogą naturalnego spadku stał się sukcessaremą 
Wszakże istotniej będąc do takowej to połowy ka- 
tnienicy pretensorem oney wartości przenoszącej, 
niemogąc sam dla zajęcia się obowiązkiem zjachać 
do miasta TV A na w celu udysponowania swą w ła­
snością, wydał oświadczającey się z osoby swo­
j e j  plenipotencyą, skutkiem której działając, gdy  
sądzić z pewnością nie można aby ktokolwiek rue- 
m iał jakiego niebądź stosunku do wyż rzeczonej 
połowy kańiienicy, osądziłem za r tic z  potrzebną 
niniejszSm  oświadczeniem wetwać _wszystkich z ja ­
kiegokolwiek źródła rościć mogących pćeti nsye do 
domu pod N . 120 na ulicy Zam kow ej położonego, 
aby od daty d zisie jsze j w przeciągu upływu trzy  
tygodniowego ęzasu z dowodami sobie posłńgujące- 
rm a prawnie sporządzonemi do oświadc zające j  uę 
w kamienicy TV. Brautta na zaułku Sto M ichal­
skim pod N . 121 mieszkającej zajawić się raczyli', 
w przeciwnym zaś razie, że jeśl by w upłvw ie ta­
kowego terminu z pretensją  swą kto przjbyć  me- 
postariowił że ju ż  prawo do poszukiwań a aczby 
tiayrzetelniejszym  stosunku do domu pod N . 123 
wmieście TVilnie położonego utraci i stratę ponieść 
się mogącą swojej opieszałości przy  pisze, na jako­
w y przedmiot zapisując niniejsze oświadczanie po­
dać one do Kur. Lit. dla trzykrotnego interesowa­
nych osób zawiadomienia posta.nawiarn. U ’ proto- 
kule podpisano tak. Augustyn Romanowski Adw. 
Corectum Regent Grodz. W ileń. Józef Bohusz.

Takowe oświadczenie mole być przez Redackyą 
do zaawizowania przyjęte. Karol Romariowicz Sę­
dzia Grod. ptu W ileń.

3. Roku 1821 miesiąca februaryi 16 dnia. Przed 
Sądem Ziem. P tu  Nowogródzkiego 1 całą publicz­
nością niżey własnoręcznie podpisany przeciwko 
W  W . Adamowi Bernardowi 1 Annie z Wółodko- 
wiczów- Obuchowiczom Sęstwu Ziem.'Mozyrskiemu 
oświadczenie wespół z manifestem w następney 
treści zapisuję. Gdy w krótkim cźasie po wjy.* 
ściu z nieletności dla składu interesów wydalić się 
za granicę byłem przymuszony, nadstręczyłsię  ob- 
żałowany Obuchow.cz z żądaniem, iżbym dobra 
moje dziedziczne Sienna, Kupi k ti Borysow zwa­
ne drogą sukcessyi po oycu na mnie spadłe w rzad 
i doczesne władanie do powrotu zza granicy je-, 
mu zostawił, naymocmey mię uręczył, iż in tra ty  
tych dóbr w części na spłatę dość niewielk eh mo­
ich długów a w  części na mu(e potrzeby poświę- 
conemi 1 dostarczanerni będą. Jakoż znaglony proś­
bami i uwiedziony przyrzeczeniami też dobr -Jmo- 
je Siennę, Kupisk i BorysoW ż  róźnemi a t t ju e n -  
cyami, z kosżtownemi mobdiami, ruchomością i 
sprzętami, z żywiołami, z całym archiw um w rzad 
doczesny obżał. Obuchów iczowi zawierzywszy ża 
granicę udałem się. Objąwszy obżał. Obuc.how icz 
moią fortunę niemyślał bynaymniey ’(jak się poźniey 
odkryło) o zaspokojeniu długów moich czwartey  
części teyźe fortuny nieobciążaiących uni o dosv- 
łaniu in tra t na osobiste potrzeby moje, lecz wszel­
kich dokładał usilności i snuł plany, żeby obcey.f r- 
tuny  kilkaset włok żyżney ziemi 1 blisko trzech- 
set zamożnych rolników w sobie zawierającev we 
wszelkie wygody opatrzoney stać się panem 1 w la -



scieiolem, mehytność w  kraju moja i zdarzona W o-
w ym  czasie r e w o lu c ja  to row ały  do Zaboru m a­
jątku mojego drogę, k tó rą  obżał. Obuchowicz w e ­
spół ze swoją zoną, a moją s iostrą  beż w s t rę tu  Z na- 
ruszeniem pf^w i sprawiedliwości i z uchybieniem 

■ Wierze pub liczne j  postępowali, i tak  dokonywając 
naganny plan pozbawiania rmę z for tuny  mimo wie­
dzę , fo r tunę moją pod taxę  i exdyw;zyą oddali, 
ł  leni potent a dla inn'e niejakiego® sami p rzyspo­
sobiwszy dogodne sobie remissy jakby pod rnoią 
s tann.iścią zyskiwali, a mając staraniem  własnym  
w ybrany  sąd exdywizorski adm inis tra torem  dóbr 
moich, tenże obzał. Oblichowicz stał się . i n l r a ty  
z widzialną k rzyw dą i kredytorc w’ i moją o b ra ­
cał, przez lat góro ośm^żyżną fo r tuna moją pod 
ty tu łe m  adm inistracyi urządzając ogromne kapi­
ta ły  zebra ł  i z nich rachunku  niezdał, w  kolei gdy 
po upłynieniu lat ośm ad m in is trac j i  sąd exdyw i­
zorski z i-soh obżał; Obuchów tezom dobrze znajo­
m ych złożony, dzieło exdywizyi w dobrach moich 
rozpoczął, wystarali  się obżał, źe tenże sąd z na­
ruszeniem  praw  i sprawiedliwości summę zł. go,018 
za  posag dla obźałowaney przeznaczył w ówczas 
kiedy tem uż sądowi niebyło laynym , źe obżał. OŁu- 
ch o wieżowa te s tam en tem  przez zeszli go Józefa 
W ołodkow icza oyca swojego Summę zł 43,6oo na 
posag sobie przeznaczoną, u Chrapo wic kiego na 
obiigu będącą, samą z procentam i w roku  1789 ode­
brał,i 1 tegoż ChrapówiCkiego zakw ietowała, w cza ­
sie tey to  exdywizyi ginęły au ten tyki p raw  zaśtaw - 
n ch, krędownych, inw en larza  urzędow ego podaw- 
. z. ego re g es tra  1 rachunki ad m in is tracy jn e ,  a 'zja­
wiały się w mieyscu au ten tyków  Cxtrak ta  , widy- 
musy 1 kopie takie jakich plan na zagurnienie w ła ­
sności mojey osnuty w ym agał 1 ta k  kilko dniami 
p rzed  e xd ywizyą zginął au ten ty k  p raw a  za s ta ­
wnego na Żabiełewicze przez JVV.k Michała M as­
salskiego zeszłemu Józefowi W ołodkow iczow i w 
summie zł. 55,120 danego a zjawił się niejakiś ex- 
t r a k t ,  brzmieniem k tórego  niewolnie a k torstyvo 
summy z a s ta w n e j  7 Wyroku sądu exdyw izerskie­
go s trac iłem , w  kolei zmkłn praw o arędoW re na 
K upisk i Bory sow StroWskim służące a pożniey 
°bźał. Obuchowiczom przez tychże S trcw skich  
przelane, a zjaw iło  się p raw o w mieyscu arędo- 
wnego zas taw ne, w k ro tce  za trac iło  się toź p ra ­
w o z exęcrp tem  a wrodził się widy mus praw a nie­
jakiegos zas taW’nego, przewodnią jakowego widv- 
musu obżał. Obuaho.Wicz przez sąd exdywizorski 
zastaw nik iem  Kupiska, i B o r jso w a  ogłoszony dzier- 
żał przez czas n iemały te  majątki w summie zł. 
37.000, był wojny ód ka lku lac ji  wówczas kiedy 
i n t r a ta  z ty ch  majątków jako g 5 dymów włościań­
skich zaw iera jących , jednoroczna przew yższała  
summę zi 67,000 niewłaściwie za zastaw ną przez 
sąd exdywizorski uznaną, następnie zginął inw en­
ta r z  urzedowie przez  sąd zjazdowy exdywizorski 
p rzy  podaniu obźałowaneniu administracyi sporzą­
dzony a zjawiła się knpia jakiegoś inw en tarza  z  k tó ­
r e j  sąd exdywizorski całości funduszu adm inistra- 
cvi zaw ierzonego dośledzał 1 nakoniec w arch iw um  
obżał. Obuchowicza za traciły  się reges tra ,  ra ch u n ­
ki 1 notacye adm m istra torsk ie  , pow odem czego 
lubo dowodnie kredy te ro  wie okazywali że obżał. 
O lm rhow icz zamożną 1 We wszystko obfitującą 
z t rzech se t  blisko dymów złożoną /fo rtunę  przez 
la t  ośru w adm inistracyi dzierżąc i” aw antazowmie 
sposobem spławu ogromne krescencye corocznie 
W K ró lew cu  sprzedawał, a s tąd  z zebranych  in- 
t r a t  1,527,000 zł. złożyć na rzecz massy kredalney  
powinien, jednak sąd exdywizorski stosownie do 
życzeń  obżał Obuchów icza postępując tego dow o­
dzenia w  uwagę mewziął 1 dla Obuchowicza go- 
łosłow nie donoszącego źe 2 własnych pieniędzy na 
p o trzebę  adm in is trac j i  zł. 674 prócz poświeco­
nych  na ten  cel in t ra t  jakby d pansował, też" je­
szcze zł 374 zźekognoskow ał i v t  jakby żadnych 
in t r a t  ad m in is trac ja  n ieukryła pośw iadczy ł,  lecz 
nie na tym  koniec niesprawiedliwości, wiedzieć po­
trzeba^ że moy oyciec Jćze f  W ołodkow icz miał 
dwie żonv Chreptowięzów nę i Buchowieckę z bo­
ga tych  w zięte  domow , po który ch b iorąc dobra 
znaczne o trzym ał 1 kosztowną w złocie, srebrze, 
k le jn o tach  w ypraw ę 1 ruchomość, (idy  więc przy­
szło te  to  w y p raw y  i ruchom ość zebrać 1 ocenić

sąd uchyliwszy dowody pisma i probacye kredy- 
to ró w  wielość onych okazujących, do examinu Cze- 
mierysia sługę obżał. Obuchowiczow wezwrał i na  
m ocy jego wyznan zopiniował wielość tey  to  r u ­
chomości i w ypraw y  i zł. 200 tylko o tax o w a ł,  a  
wreszcie całą w ypraw ę obżał. Obuchów lczow ey 
oddał, nie jestże t u  widzialna pareyalność i k rz y w ­
da moja, mech tu  bezstronny sądzi P rócz  czego 
naym espraw iedhw iey nabył obżał. Obuchowicz p re -  
tensye za przelewami na 311,473 zf ,  bowiem z 
ty ch  jedne zaspokojone były i dowody o te/n za- 
zapew niiijące w archiw um  Sienieńskim znaydow a- 
ły się, a drugie same z siebie były nierzetelne, t a  
Zaś summa 3 i 1,476 zł. dla tego ty lko  zrekogno- 
skowaną została że ją przyniósł Obuchowicz, k tó ­
re m u  wszelkie nadużycia tolorowanemi były i ty m  
podobne w ieloliczne sąd axdy w izerski dopełniając 
tak  we Względzie zbierania massy kredalney t r u -  
tynow am a pre tensy i 1 daw ania lokat błędy i uchy­
bienia urzędow aniu  swojemu męwolue dokonał,dzie­
ło sposobem nieprak tykow anym , a z rodzaju swo- 
jego naynićspraw iedliwsze Nie mogłem w szystk ich  
dotykalnie w ykazać W tem  oświadczeniu naduźy- 
ciow  sądu exdywizorskiego i obżał. Obuchowiczow, 
bowiem d ek re t  sądu exdywizorskiego Siemeń-Jde- 
slciego w ak tach  subsehow Nowogródz. zlokowa- 
nym nie je s t ,  a obżał. Obuchów Tczowie p o trze ­
bnych mnie papierów zakommunikować m echcie- 
li, te  zaś acz w części odkryte  z dowodow pod r ę ­
ką moją będących wyjęte  nadużycia 1 postępow a­
nia obzał. Obuchowici-ow, aż nadto  są zdolnemi 
przekonać publiczność, że haymew nn.ev i navnie- 
sp raw ied l iw ie j  z majątku po rodzicach na m nie 
spadłego w y zu ty  zostałem i że realni wierzyciele  
moi niesłusznie skrzy w dzonemi byli, od .roku i8 i5  
czyli od czAsu w y jśc ia  mojego z niewoli i p rz y ­
bycia w  te  s trony  uwodziłem się nadzieją, źe mo­
że obżał. Obuchów iczoWie p rzys tąp ią  do’ukiadoW 
i powrócić zechcą sposobem wzajemnego porozu­
mienia się, fo r tunę  z naruszeniem ustaw  kra jow ych 
i samey sprawiedliwości mnie niewolnie od ję tą ,  
lecz z dzisieyszego postępowania obzał. z boleścią 
przekonałem  się źe oczekiwanie moje są próżne i 
źe iść niemiłą drogą processu potrzeba," w yzuw ­
szy mnie obżał. ze wszelkiego majątku i sposobu 
do życia niezaniedbali ta rg n ą ć  się ha  moją opinia 
na k tó rą  idąc drogą cnoty  i honoru w  wojennym 
zawodzie przez cały móy w iek pracow ałem , w pro -  
tess ie  imieniem syna mojego młodszego H e n ry k a  
W ołodkow icza w ż y c iu  będącego z obża ł.u s tano­
wionym 1 już pomimo wybiegi obżał. ukończonym  
niezaniedbali dowodzić źe jestem nieosiadły, a ty m  
samym do spełnienia opieki nad synem, jakby nie- 
w ładnym. W ypadałoż  Obuchowiczom wyzuwszy z  
m ajątków  ziemnych 1 one niewolnie i bezpraw nie 
zagarnąw szy  takie to  m iotać p tzeciwko mnie cy­
cowi naytroskliw iey nad synem spełniającemu o«~ 
piekę obelgi, moje święte zamiary pomawiające i 
p rzeciw ko oycowi k tó ry  w łasney  p en s j i  w o jsk o ­
w e j  dla w ychow ania syna odstąpił, n iesprawiedli­
wość i złe postępowania szw agra w espół z s iostra  
do na jw yższego  stopnia mnie zażaliły, nadziei u- 
kończem a ugodą in teresu  mojego pozbaw iły, prze* 
n in ie jsze  więc oświadczenie przed Sądem Z iem . 
P tu  Nowogródz. i ca łą  publicznością zapowbaijgm, 
że o podniesienie exdywizyi Siaoienskiey pod nie- 
wiadomość moją z naruszeniem  praw  i słuszności 
w  roku 1799 in decem briukończoney  i w  tym  po­
rządku  o zmkczemnienie wszelkich kondyktow ych 
dekre tów  pod p rzybraną  niewolnie pod n iewia- 
domość stannością lakliy moią bez wydania p rze-  
zeninie p len ipotencji  nastałych, o pow r ó t  w łasno­
ści moiey niesprawiedliwie odiętey  o rozciągm e- 
nie k ar  naobżałow anychdbuchow iczach  za wszelkie
nadużycia w mieyscu właściw ym  działać b ę d ę__
O strzegam  też  wszystkich in teressow anych iżby 
n ik t  w  żadne umowy i układy o dobra Siennę, 
K upisk i Borysów z obźałowanemi Obuchowicza- 
mi nje wchodził, gdyż te  dobra będąc własnością 
moią de mnie zw rócić  się m uszą i oto czy n ić  
•wkrótce praw em  niezaniedbam, a"ieśliby p o t rz e ­
ba była  o przybliżenie sobie sprawiedliwości do 
N ayłaskaw iey panuiąoego nam M onarchy w zorem  
wielu ukrzyw dzonych  do tronu  idących udam się, 
a nadto  daję wiedzieć źe p re te n s je  moje realne



do obżał. Obuchowiczów ©dnosząoe się gó rą  dwa 
m iliony wynoszą i że dla wypróbowania realno­
ści onych różne osoby tak  in teresshm i obżałowa- 
n y ch  trudn iące  się iako i o nadużyciach przez 
©bżałowanych dokonanych w iedzących tam  gdzie 
należeć  będzie powołam , nim w ięc  przez ustano­
w ić  się maiący process w szys tk ie .b łędy  i krzy- 
W 'd v  przez sąd exdywizorski i przez  VVVV. Obu- 
chowiezow w różnym  względzie i w  różnych ob- 
jektaoh dokonane wyjaśnię tymczasowie to  ośwad- 
cz>=nie cząstko wie ty lk o ; tez błędy wykazujące 
zapisując, obóyga obżał. Obuthow iczów  naysolen- 
m ey manifestuję i takow'e oświadczenie w łam ey  
lęk i  podpisem umacniam. Jan W  olodkowicz b. 
G enerał woysk francuzkich. ,

Koku 1821 m ca  february i 16 d. na sądach- 
Jego Jrnperatorskiey iMości Ziem. P tu  Nowogrodz­
kiego stanąw szy  obecnie J W .  Jan W ołodkowicz 
G enerał woy.sk fraycuzkich ninieysze oświadcze­
n ie  do akt podał. Przyjęliśmy Karol W ere sz cza -  
k a  Sędzia Ziem Nowogródzki. X aw ery  M ita r-  
n o w sk i  Sędziav Ziem. Now. Felicyan Siemiradzki 
P isarz  Ziem. Nowogr. Kegent Płonki.

Koku 1821 lutego 17 dnia, takow e oświadcze­
nie można umieścić w gazecie K.ur L it .  św iad­
czę. Józef  Benedykt Płoński Ziem. Nowogródzki 
ak tow y Kegent.

2. E xcerp t  oświadczenia z  protokułu potocznego  
Grodz. Ptu D ileń .  w dac ie  niżey w yra żo n e j  zapisa­
nego et eorundem pnd pieczęcią Grodz, Ptu U ilen. 
jest wydań, Roku  1821 mca febr .  -z4 dnią , przed a- 
kłami Grodz.Ptu W ileń  stawając obecrue W J P .  M a r­
cin Dymiński Typógr. L it .  W ileń. Gubern R zą d u ,  
oświadczenie poniższe wpisać do protokułu podał, któ­
re tak się wyra in  : oświadczenie wespół z naysolen- 
nieyszą  protestacyą przed całą publicznością i S ą ­
dem , imieniem własny m M arc ina  Dymińskiego T y ­
po gr. Lit. W ileń  Guber. R zą d u  z racy i następnej  
zanosi, się; ile zwykle zdarzyć się mogące ludziom w y ­
p a d k i ,  potrzebować mogą zjednania za sobą uwagi, 
tyle obok śc iągnąć powinny litość, ie  nieszczęścia zwy­
k ły  tow arzyszyć  każde mu człowiekowi : jakowey ko-

■ lei i dziś Laicy d- Hor nie uszedł bowiem na dniu dzi­
s ie js zym  , to jes t:  i ń f e b r . ,  m iędzy godziną  8 a 9, 
z r u n a ,  ja k  mogę miarkować, bhzko kancellaryh czyli  
Sądowey Z iem . i Grodz. , nieostrożnie , ja ko w ym i  
przypadkiem  zgubiłem m iędzy innerni papieram i, i  
od różnych osób plenipdtencyarńi, oblig od i f . Sta- 
niiława-Sikorskiego Adwok. Sądu Głgo w roku 1801 
febr. 24 w dobrach Szemetowszczyzme , do dziedzi­
ctwa Ś fV . niegdyś Pisarze w L itgo Kazim ierza Su-

■ pstrowskiego p rzy  należnych (jak w obligu tymże po­
świadcza) na zł. 1,200, dla żałgO w yd a n y , zp ieczę-  
tarstwem W . Adama Swirskiego , z terminem exolu-  
cyi na ś. J e rzy , czyli dnia  23 apry la  tegoż roku,lecz po  
jiieusatysf ikcyonowaniu onego na terminie , jeszcze  
w  roku i8o4 jurni 3 dnia , dopożyczył u ialgo del- 
latora W .  Sikorski rub. sr. 5o , jakowe na stronicy 
drugiey tegoż obligu własną ręką W .  Stanisława Si­
korskiego (tak jak i cały oblig własnoręcznie był przez  
jego pisany) i takowe rub sr. 3o dopisane , po wy­
szczególnieniu czego , z dnbawnemi procentami, jorzez

0 szczegół w yra żo n em i, znayduje się na tym  obligu, 
własnoręcznie zapisane, rub. sr. 3 ;~>o, p rzy  świadec­
twie i pieczętarstwie W . Józefa Mejera Adwok. kon- 
s y s t o r ż e  zaś śmierć ś. p. Stanisława Sikorskiego za-  
kroczyła , a dotąd oblig nie został usatysjakcyonowa- 
n y m ; i gdy  go f )  wprowadzenia w akta publiczne  
wniesionym żałcy delator mieć ch c ia ł , nim o skutki 
onego z kim wypadnie dopojnnięć się miał i ma prawo, 
t ra fem  nieszczęśliwym ony zg u b i ł , gdyby wszakże  
znalazca takowy oblig nie. mógł pod jak im  bądż kol- 
wiek objektem za onyrn dopominać się lub czynić ja ­
kiekolwiek p rzeka zy  na inną  jaką  osobę, lub onym  
f r y m a r c z y ć  , a ja  gdybym nie utracił rzeczy w obi gu  
sum m y rub sr. 35o z procentami dotąd w ypadający­
m i dla mnie od fV. Stanisława Sikorskiego Adwok S ą ­
du  Gigo należney  , m m  się (bydź może , i i  p rzez  ko ­
go cnotliwie myślącego zwróconyM załmu 1 oddanym  
będzie) okaże, tymczasem naysolenniey przed ca łąpo-  
wszechnościąi Sądem takową protestacyą zanoszę. V  
tego oświadczenia podpis w protokule taki. Typogr.  
M arcin  Dymiński.  ,
■j ■ 71.1821 mar. 1 d. takowe oświadczenie R edakcja  
d o d ru ku  p rzy ją ć  może. 1’rezyd. Grodz. W Heń. Adam  

v D auksza .

Grodz. P tu  Osim. stawając osobiście W J P .  II  ale- 
ryan  Zajączkowski adwokat sub. (J.zm. oświadcze­
nie do zapisania w pro toku ł podał którego w yra zy  
takowe: Oświadczenie wespół z manifestem imie­
niem W J P .  Ludwika Brzeziński;go na Star. L ey-  
by Judelawicza Lewinsona mieszkańca B i e n i c k i t g o  
zanosi się z  następnych powodow Star. l .eybd  Ju-  
delowicz Lewinson mieszkaniec Bienicki z dobranen.t 
sobie podobnego rodzaju osobami chcąc podejściem  
i  zdradą uwikłać fu n d u sz  delat. w mówił temuż  
delat. hdndel drzewa towarnego i w tym  przedmio­
cie wymógł wexel okazicielowi służący w roku  ‘ 821 
ja n u a ry i  11 dnia na rubli sr. tysiąc trzysta pięć  
z warunkam i jakie się m u podobały. Przeto g d y ­
by tenże żyd  Lewinson pomienionego wexlu sobie 
wydanego nieliczył'za gotowe pieniądze i  one komu  
innemu nieprzelał dla tego, że takowy wexel jest  
uwiązany do kontraktu w roku  1821 ja n u a ry i  11 
dnia uczynionego jirzez słowa: „ J a  L e jb a  Jude-
,, łowicz Lewinson wyrażam, że p rzy ją łem  wexel  
„  w jd a n y  od W .  Brzezińskiego jakowy tylko ma bydź  
„ uw ażany za dowod upewniający n in ie jszy  kon-  
j, trakt na rubli sr. tysiąc trzysta pięć i wszelkie 
» wypła ty  na drzewu” którego to kontraktu k iedy  
w .tuczem niedotrzymał za to ko w y  podstęp i osiu-  
kaństwo nim eto wszystko za łączy  się zw yra io n ym  
żydem  Lewinsonem we właściwym miejscu prawem  
czynić będzie-, tym  czasem aby takowy wexel żadne­
go me z n a jd y w a ł  u nikogo waloru i prócz tego d a ­
ne na conto pomienionego handlu w roku 1821 ja-  
nuary i  28 dnia rubli sto piędziesiąt żalący się mógł 
odzyskać, ninieysze przed  publicznością i aktami  
wespół z  m ar.jestem zapisując oświadczenie one f 
przez  gazetę Kur. Jxt. potrżykroć ogłosićpoitana-  
nawia dat 1821 mca marca  2 dnia. W  protokule 
podpisano jako proszony w imieniu aktora podpisuję 
Jan  Siemaszko, które to świadectwo eXcerptern z pro­
tokułu sądowego proćessowego Grodz. Osim. pod pie­
częcią urzędową t tgoż sądu w roku idącym  marca  3 
dnia stronie aktora jest wydań.

Takowe oświadczenie w R ed a kc ji  W ileń sk ie j  że 
drukować wolno poświadczam Kazimierz G r y f f  
Strzebada pisarz Grodz.Oszrn.

Zgodno z protokutem Sądowym świadczę Józef  
Rodziewicz Grodz. Ptu Oszm. Regent.

W e z w a n i e .
a .  W  roku teraźniejszym , 1821 mca marca  

3 dnia po kilkodziesięcio letnim pełnieniu obowiąz­
ku adwokata wprzód w assessoryi a później w sub- 
seliach P tu  W ileń .  zszed ł z  tego świata Michał 
Grabowski po jakowem w znaczney liczbie p o zo ­
stałe są pap iery  prawne do różnych, asab p r z y ­
należące, a z tych jedne po uki ńczonybh, drugie  
zaś  do kontynujących się procederów posługujące;  
przeto  ażeby z  interessowanych osob pierwsi a La 
całkowitego onych uzyskania, drudzy zaś dla p r z y  
poruczenia podług własnego życzenia  swych m te-  
ressów do n iiey  podpisanego w m ieśc ie  W ilnie na 
ulicy Sawicz w domie W  W . Kowalskich mieszka­
jącego z jaw ić  się raczy li ,  j a k  równie nim takowe 
nastąpi: i e  jako za jm u ją cy  się obowiązkiem adwo­
kata w subseliach Ptu W ił tń .  procederu wszystkie  
utrzym yw ać nie zaniedbam, to j i in ieyszą  aw izocyą  
zawiadamiam. Kundyd Grabowski adwokat sub. 
Wileńskich.

Roku 2821 marca  8 dnia. Takową ąwiza-  
cyą może R ed a k c ja  gazet umieścić w K uryerze  
Litewskim. Świadczę Józef Naborowski Grodz.  
W ileń . Pisarz.

P rzedaż instrumentów
5. W  handlu Józefa Kopscha znaydują  się 

w  now  sprowadzone rozmaite dęte Instrumentu z 
wybornego drzew a  naylepszey roboty 1 tonu, po 
w iększey części W srebro oprawne, jakoto: B as-  
sethorny, C ontrafago ty ,  Fagoty, K la ryn e iy  , Flo-  
trawersy , F le ty ,  Fleciki, F lażole ty , angielskie R o ż ­
ki i tym  podobne, oraz P an tahon y roboty znane­
go  F tve tyca ra , także różne skrzypce , altow a, ba-  
setla, smyczki nowe, nóty muzyczne i  t. d.

l  W  domu W .  Janowiczowey w handlu Fioren- 
tynich znaydują się nowo sprowadzone meble.


